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DODATEK PARAFJALNY
Jednajcie prenunoratoraw 

prasy katolickiej.
do T Y G O D N IK A  „ N I E D Z I E L A ” 

Farafja Wniebowzięcia Najświętszej Marji Panny.
Apesiołem bądź, 

nieiylke czytelnikiem.

Porz4dek nabożeństw
w Kobcleld Paruflalnym  

W jJdb. Najśw. Mixjl Fanny.
^Apiauia T III po J ol Śwlątkaob—15 llpoa br.

z nauką — ks>. M^r. J ,g. 6. P ry m a r jz  
tliodziuak .

g. 8. Msze 
ją n k jw t k i .

św . z nauką — ks. Kau.

g. 10. S u m a  — ks K ai T . Ja n k o  m 
■ki, kazan ie — ks. Mgr. J .  B rod ziński.

g. 7,30. W  k ap licy  
Brodziński.

. g . lti. N ieszpory -  
“ liski.

B y ż u iy  pełni o b ecn ie  ks. Mgr. J .  B ro ­
dziński

w ię z ie n n e j — ks. 

- ks. Mgr. J .  B ro -

Ko iiiuiil Lat:
P ry m a r ja  o gW  n ied z ie le  i św ięta  

U-ej rano. a n .e  o 5 -e j.

Kaleudar/yk Zebrań.
(Dom Katolicki).

*U 4 a l« u  15 llpoa b. r. g. &,30. Vvyru- 
n .c WyckeCi.g ł j o  i»su. (c< u r .u .a  w y- 

zua .'D i*  u *  u a  d zień  od oyly  się  w  n ie - 
-z .«  li_ ^  i' p e t b r Jo Jeb/ M l Zadu tch  m e 
oędz.e.

W tor.k 17 llpoa b r. g. 19 kurs ide­
ow y w  csMBŻ.

arońa 18 lipoa b. r od g 18 do 19 
o .y n n a  B ib ljo te n a  F a ra fju ln a . o g. 19,30. 
B y żu r SN K . g. 20. Z arząd  sN K .

Czwartak li) llpoa a. r . o g. 19 kurs 
ideow y w B M PŹ . g. 20. Z arząd  b. M.K.

Sobola 2 l llpoa b. r  g 19 ku rs ide­
owy w  bM FŻ .

■ U Ś zieL  22 llpoa b. r. 6 . 11 P le -  
n» m t  s,viKB g. 17. r le n a rn e  SNK.

0 1 1 i t E D A J L C J I .
Z w r .c .u iy  s ię  do Sz . A bonentów  z 

serd eczn ą prośbi;, by  b y li łaskaw i m ffilr- 
wio za kazuym  razem  w p ła ca ć  10 gr. za 
g aserk ę , g ay z  k o lp o rte rz y  m uszą często  

sw oich  lunduszów  p o k ry w a ć  za leg łe  
®Płaty, b o w iem  w m y śl um ow y z naszą 
Al*m iiiistracją  o bow iązan i są o p łacić  ga- 
ze*y p o b ran e, m ogą je d y n ie  z w ró cić  ga- 
Zet> n iesp rzed an e. — A n .ek tó rz y  z nich 
T W yty czn ych  w arunkach m a te r ja ln y ch  

• -n a jd u ją  i z tru dem  w ielk im  p ray ch o - 
a** iin  o p łacać  zak red y to w an e  e g z rm p la - 

.N ie d z ie li”. — 10 groszy na tyd zień , 
°  -lapraw dę m ały w ydatek , w ięc bardzo 

sorąco  prosim y o n iez a leg a n ie  z opłatam i 
** ”tI*a z y ch  k o lp o rteró w .

Nnsumidii) Zakłai PatuikM)
. . J .  R Ą C Z K A "
*04)101*180, Praa Keaeiekieie 13. Ti l 1-38

Załatw ia pogrzeby solidnie i po 
cenach najniższych.

Urodzj w Chrystusie Pana 
Parafinie.

Na niedzielę Yiii po Świątkuon
(15 lipca).

S y n o w .e  .eg o  św ia ta  ro z tro p n ie js i 
są od synów  św iatłości (L u k . 13. 8).

Pewien w łoda/z był domesion do 
pana, że go uszuk.uje i dobra jego 
rozprasza. Dlatego pan postanowił 
odpraw ić go ze smżby. W tedy ten 
włodarz mówii sani w sobie: cóż 
teraz uczymy, z czego będę żył? 
K opać me mogę, żebrać się w sty­
dzę. Pan jego miał ołużników, któ­
rzy pobrali różne tow ary a me za­
płacili za nie, tylko zostawili kartki 
dłużne, jakoby weksle, a te kartki 
były w ręaach włodarza. O tóż wło­
darz namyśliwszy Się, postanowił 
dłużnikom pana swego pozmniejszać 
długi, aby za to, gdy będzie ziożon 
z w łodarstw a, prryjąh go do dó- 
inów sw ych i aby mógł żyć mięuzy 
nimi. W ezw aw szy więc jednego z 
dłużników spytał go: W ieleś winien 
panu memu? A  on rzekł: S to  barył 
onwy Kupli był ten dłużnik u tego  
pana, (który jak widać poaiadał oa- 
wnicę, drzewa oliwne i z ich ow o­
ców oliwę wyrabiał), sto barył oli­
wy, nie zapłacił odrazu, lecz zosta­
wił kartkę, na której wyraźnie było 
napisane: wziąłem sto barył oliwy, 
winienem za nią tyle a tyle. W ło­
darz rzekł mu: O to tw oia kaitka, 
twój zapis; weżmij ją, siadaj natych­
m iast, napisz inną, napisz: wziaiem  
pięćdziesiąt barył oiiwy. Drugiego  
dłużnika spytał: A  ty wieleś winien? 
A  on rzekł: Sto beczek pszenicy. 
Rzekł mu W e/m ij zapię twój a na­
pisz osiemdziesiąt. Tak sobie poczy­
nił przyjaciół z dłuzn.ków pana tw e ­
go, by gdy będzie oddalon ze służ­
by, ży wili go między sobą. B ył Więc 
ten włodarz oszustem , przem eW lei- 
cą, złodziejem, oby katolik żaden  
nie byi doń podobnymi A le czyta­
my w Ewangelji, że pan dowiedzia­
wszy się o tych krętactw ach i oszu­
stw ach sw ego włodarza, pochwalił 
roztropność jego  „Pochw alił pan 
włodaiza niesprawiedliwości, iż roz­
tropnie uczynił". Trzeba teraz zro­
zumieć to słowo: „pochw alił*. Nie

Zapisuje ł« się na stałych abonantów „Nledalajl** a „Dodatklam Para{jalnym“.

mówił z pew nością ten pan o swym  
włodarzu: dobrze zrobił, że nnę o- 
szukał. Pochwalił, znaczy tyle, co 
podziwiał. Podziwiał ten pan p rze­
biegłość sw ego włodarza; mówił 
zapew ne o mm: a to lis, a to prze­
biegła sztuka, a to mistrz w krętac­
twie, —  już on to sobie poradził.

A  Pan Jezus do tego d o d aje : 
„Synow ie tego św iata roztropniejsi 
są  w rodzaju sw oim  od synów św ia­
tłości". T e  słow a w yjaśniają nam 
myśl dz.siejszej Ew angeiji. Nauka 
w niej zaw arta jest, że jak  synowie 
tego św iata tj. ludzie źn, cncący o- 
baiić K rólestw o Boże na ziemi, są 
przebiegli w czynieniu złego: tak, 
jeżeli nie bardziej jeszcze, synowie 
światłości, tj. ludzie dobrej w oh, 
chcący siużyć Bogu, powinni być 
gorliwi i pomysłowi i m ezm oidow a- 
ni w czynieniu dobrego.

W  dzisiejszych czasach jak bar­
dzo spraw dzają się słowa P an a Je ­
zusa, że Synowie tego św iata roz- 
tiopm ejsi są w rodzaju swoim od 
synów światłości! Ludzie bez wiary, 
przew rotni, chcący obalić Królestw o  
Boże na ziemi, jak są w  złem prze­
biegli! Jeżeli np. chcą w ydaw ać ga­
zetę, by przez m ą wiarę podkopy­
w ać, podburzać przeciw kapłanom, 
jątrzyć i szerzyć niezgodę w społe­
czeństw ie: to jakoś i w spółpracow ­
ników piszących ją  znajdą i pienią­
dze na m ą znajdą. Ja kto umieją u- 
rządzać zgrom adzenia, siarczyście  
przem aw iać, obiecankami łudzić, lud 
tumanić. A  podczas, gdy oni tak się 
krzątają, synow ie św .atłosci, luazie 
z w iarą i uczciwi, zanadto są spo­
kojni, za mało się ruszają, za mało 
się krzątają koło szeizcnia zasad  
dobrych i zdrow ych. Pism uczci­
w ych, ow ianych duchem w iaty, du­
chem miłości Kościoła i Ojczyzny, 
za mało wychodzi, a te ktoie w y­
chodzą za mało mają w spółpiacow - 
ników, piszących i baidzo mało pre­
num eratorów , dlatego są za drogie  
i nie m ogą się należycie rozw inąć. 
Zgrom adzeń uczciw ych, w duchu 
katolickim, za mało się urządza i 
mało jest m ów ców  ciętych, którzy - 
by na nich skutecznie występowali. 
W  sen katolicy popadają, dopusz 
czając, że nieprzyjaciel sieje kąkol 
między pszenicę.

Skoro więc Pan Jezus w dzisiej­
szej Ew angeiji nas katolików za­
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wstydzą, że nie jesteśm y utk gorh  
wi w czynieniu dobrego, jak syno­
wie ciemności są przebiegłymi do 
czynienia złego, przeto starajmy się 
ożywić w sobie gorliw ość naszą o 
chwałę Bożą. Niechaj Duch 5 w za­
pali serca nasze miłości Sw ej og­
niem, by roztropność złych w czy­
nieniu złego nie była większą od 
gorliw ości naszej do czynienia dob­
rego! „Nie daj aię zw yciężyć złemu, 
ale zwyciężaj z l e  w d o b r e m * ,  
(kzym  12, 21).

Proboszcz.

Wiadomości.
Stowarzyszenia Akcji 

Katolickiej.
Insza św  i Komunją Sw . miesię­

czna przypaam e w tym miesiącu w 
niedzielę 22 bm. o g. 8 rano dla 
SM K, SN K, SiYlPlvi i SM PZ. Piosi 
się wszystkich członków tych S to ­
warzyszeń o wzięcie jak najliczniej­
szego udziału w nabożeństwie.

Zebrania plenarne odbędą się w 
niedzielę 22 bm. o g 12 SM K, o g 
17 SNK.

Zenrania Zarządów w .nny odbyć 
cię we środę o g. 19,30 w SN K , a we 
czw artek o g. 19,30 w SM K, na 
któiych ustali się dokładny porzą­
dek dzienny na zebrań.a plenarne. 
W szyscy członkowie Zarządów  win­
ni się staw ić na te zebrania.

Sotlalicjd Udrjańska Panien.
Z  pow odu wakacyj praca w So- 

dalicji zaw ieszona na 2 miesiące 
Przypom ina się jednak członkiniom  
i kandydatkom  o miesięcznej spo­
wiedzi i Komun|i Sw ., oraz podaje 
się do wiadomości, że bibljuteka 
otw arta będzie we środę dn. 18 bm. 
od g. 19 do 20. W szystkie Sodab- 
ski mugą wymienić książki, a te 
które nie pożyczały jeszcze, w ybrać 
sobie dobrą i pożyteczną książkę. 
Przez wakacje są bowiem wszystkie 
członkinie obowiązane do przeczy­
tania przynajmniej jednej książki 
treści religijnej

Bibljuteka Parafjalna.
Bibljoteka Parafjalna otw arta jest 

w czasie wakacyj w każdą środę od 
g. 18 do 19 w '-alce  Domu K atolic­
kiego. Miesięczna opłata tylko 10 gr. 
Książek około 600 egz., są książki 
i dla dzieci. Każdy więc może zna­
leźć tam ciekaw ą i dobrą lekturę 
dla siebie i najbliższych. Książka

dobra to na|lepszy i najwierniejszy 
p ra y ja c iJ , najsym patyczniejszy i w y­
rozumiały nauczyciel, a już najwy­
godniejszy tow arzysz. Z aw rzeć więc 
trzeba z nim znajomość.

vtycieczk& ao lasu.
W ycieczka z dnia 8 lipca b r. 

z pcw cdu niepogody przeniesiona 
zestała na 16 lipca br. z talum sa­
mym program em . Niech więc o godz. 
5,30 w yruszą w szyscy członkowie 
organizacyj katolickich naszej parafji 
na tę miłą w ycieczkę do lasu i m ogą  
zaprosić na nią swych krewnych i 
przyjaciół.

Bractwo Żywego Różańca,
Zarząd Ż. R pragnąc usprawnić 

rozwó] i działalność tej licznej or­
ganizacji, jaką jest b ractw o Ż. R ó­
żańca, ogłasza regu k m .n  dla człon­
ków Ż. R. i prosi, by w szyscy do 
niego się zastosowali,

W I niedzielę każdego m iesiąca
odbyw ać się będą zebrania róż 
(kółek) w miejscu . o godzinie, 
którą poda zelator(ka). Na zebra  
niu tem ni. i. zostaną rozdane czy- 
tauki i zebrane składki za miesiąc 
bieżący. Niech więc członkowie 
wszyscy na zebranie to przynoszą  
ze sobą składki. Porządek zebrani i 
ustala zelatorfka)

W II niedzielę każdego miesiąca
odbyw a się zebranie ogulne Z. R. 
na Sali Domu Katolickiego. W szy ­
scy członkowie obowiązani są na 
niem bj'ć. Na zebraniu tem m. i. 
odezyrywane są składki za miesiąc 
ubiegły oraz zdawane jest spra­
wozdanie kasowe.

W III niedzielę każdego m iesiąca 
odbyw a się zebranie zelatoitk  ze 
sw oją nadzelatorką. Zelatorki na 
tem zebraniu m. i. oddają nadze- 
latorkom zebrane składki i proto­
koły zebrań róż (kółek). (Po tem 
zebraniu nadzelatorkj wpłacą w 
ciągu tygodm a składki od swej 
Unji w S ek retarjau e  i złożą pro­
tokóły).

W IV niedzielę każduuu m iesiąca
odoyw a się zebranie Rady Z. k . 
pod przew odnictw em  ks. Dyrek  
tora. Na zebraniu tem zostają od­
czytane składki i spraw ozdanie ka­
sow e, w ięczone czytanki i kartki 
na protokóły z zebrań Róż i Unji 
na miesiąc następny.

Msza św . dla B ractw  przypada  
w I niedzielę m iesiąca i winni w 
niej wziąć udział w szyscy człon­
kowie Z. R , przystępując, o ile 
tylko możliwe, wspólnie do Ko- 
munji Sw .

U prasza się wszystkich członków  
Z. R A przestrzeganie wyżej poda­
nego reguł uuihu, a wieuy nie bę­
dzie większych trudności z prow a­
dzeniem B ractw a tak b licznego.

OFiARy.
Składki na odnowienie Kościoła 

paraijalntgo W m N. M. P. opłacili 
w Sekretarjacie, za m aj: pp. K raje­
wska Apolonja 8 ;50, A ntoszow ie 2 
zł., Brzezińscy 1 zł,, Koskowa 2 zł. 
(kwiecień 2 zł.), Kudala 2 zł., Mali­
nowska 5 zł., (za m arzec 6 zł. i kwie­
cień & zł), Stattler 2 zł., za czeiw lec: 
pp K rajew ska Apolonja 8 ,6 0  zł., S i­
kora 1 zł., Brzezińscy 1 zł Anto­
szow ie 2 zł., Kudala 2 zł.

jednorazowo opłacili p. Klimczak 
2 zł. i Bezimiennie 6 zł.

Dziękując za dotychczasow e w pła­
ty, prosim y łaskawie wpłacać nadal 
i składać jednorazow e datki na od­
nowienie tej pięknej naszej Świątyni 
Pańskiej.

Związki małżeńskie zaw arli.

Dnia b V I 1934, |6zef P a rez a  z  Ja n in ą  
P a b i s .  D nia 6 V I 1(184. .K azim ierz S ło c iń -  
ski z S ta n .s ła w ą  bo ro w ską Z ygm u nt P a ­
s tern a k  z Ja d w ig ą  G udysiai I nia 14 V I 
1934. F ran ciszek  S z cz e rb a  z H eleną  Nocuń. 
Dnia 16 V I 1934. F e lih s  B a b ia rz  z Z o fją  
W a le w sk ą , E dw ard  Ja w o rsk i i  U a m r j  , 
W ięck o w sk ą . D nia 17 V l 1934. Jó z e t  G ó r­
ski z S ta n is ła w ą  S kó ra . D nia 18 V I 1934. 
M ieczysław  O ik z lw sk i z  S te fa n ;*  Maj. 
D nia 7 V II 1934 M aksym ilian S to la rsk i 
z W ła d y sła w ą  B r c tn e r ;  S ta n is ła w  K u rek  
Z M arjan n ą B an iak .

S z cz ę ść  B oże! M ioJy in  parom .

Zmarli.
D nia 4 V II 1934 Jó z e fa  z M azu rkie­

w iczów  Z u bek , l« t  46.
W ieczny odpoczynek racz je j  dać P an ie!

Rocznice zgonów.

D n.a 1(1 V II  1934. T ad eu sz  G r łftfc z y li­
ski, 9. D nia 21 V II 1934. L e o k a d ja  z W ło- 
sow iczów  M orgała, lat 19.

Zapowiedzi przedślubne.
Ja n u sz  L u b icz  M uszyński, k. z B ęd z i­

na z Ja d w ig ą  Pom ian K ru szy ń sk ą , p. zam . 
K ró lew ska 3, zap. 2. S tan isław  S trz y te w - 
ski, k. z in ., Ja g ie llo ń sk a  5 z Z o fją  L atoś, 
p. zam  1 M aja 17, zap. 2.

Sekrettrjnt Parafjalny.
S e k r e ja r ja t  P a ra fja lp y  załatw ia w szel­

kie sp raw y zw iązane z p racą  katolicką 
w  p arafji, Dorn K ato lick i, ul P rez . Moś­
c ick ie g o  16. G odziny urzędow e w n ie d z ie ­
le i dni p ow szednie za w y ją tk iem  p o n ie­
działku od 9 do 11.

a s t t k t e r ;  K i. T e o fil  Ja n k o w sk i. — U y ś a w o i: S e k re ta r ja t  P a ra f ji  W n ie b o w z ię c ia  N. M. P . w  so sn o w cu .
■ ■■■■................. I | .................. — — — —    ' ‘  ‘  ' ' ~

Drak, tawiwiacU* Zaklsoy (rrałitm , >p. * «p *4p. w ■••aoawa.


